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Pro fe sor Te re sa Sul go stow ska ob cho dzi w tym
ro ku 80. uro dzi ny, a ta kże 10. rocz ni cę przej ścia,
po pra wie 50. la tach pra cy za wo do wej, na za słu żo -
ną, ale nie po zba wio ną ak tyw no ści na uko wej, eme -
ry tu rę.

Uro dzi ła się 25 li sto pa da 1930 ro ku w Bia łej
Kra kow skiej, ja ko je dy ne dziec ko ma łżeń stwa He -
le ny i Jó ze fa Du żnia ków. Jej oj ciec był han dlow -
cem, mat ka – jak wie le ko biet w tym okre sie
– przy mę żu. W Bia łej Kra kow skiej ukoń czy ła
szko łę po wszech ną, a szko łę śred nią – już po II woj -
nie świa to wej – w Biel sku Bia łej, uzy sku jąc
w 1950 r. świa dec two doj rza ło ści. Dom ro dzin ny
opu ści ła po ma tu rze. Mę żat ka (1954–1969), mat ka
dwóch sy nów (Ja ro sław – 1954 r.: dzien ni karz, Ra -
do sław – 1957 r.: le karz we te ry na rii), bab cia
ośmior ga wnu cząt i pra bab cia dwoj ga pra wnu cząt
obu płci.

W 1950 ro ku roz po czę ła stu dia wy ższe, po cząt -
ko wo na Wy dzia le Bio lo gii i Na uk o Zie mi Uni wer -
sy te tu Po znań skie go (do ro ku 1952), a na stęp nie
na Uni wer sy te cie War szaw skim, gdzie w 1953 ro ku
uzy ska ła dy plom ukoń cze nia I stop nia stu diów
przy rod ni czych, kie ru nek Zo olo gia, po czym roz po -
czę ła na tym sa mym kie run ku stu dia ma gi ster skie.
Jesz cze ja ko stu dent ka, zo sta ła za trud nio na przez
prof. Win cen te go Le sła wa Wi śniew skie go
w 1954 r. w Za kła dzie Pa ra zy to lo gii Uni wer sy te tu
War szaw skie go. Od po cząt ku by ła za an ga żo wa -
na w te re no we ba da nia pa ra zy to lo gicz ne w bio ce no -
zach je zior ma zur skich, kon cen tru jąc się głów nie
na fau nie przywr – Di ge nea (pra ca ma gi ster ska) i ta -
siem ców – Ce sto da, pa so ży tu ją cych w pta kach.
Pod kie run kiem swo je go pra co daw cy i men to ra wy -
ko na ła i obro ni ła w 1955 r. pra cę ma gi ster ską pt.
„Przy wry pta ków je zio ra Dru żno”, uzy sku jąc sto -
pień ma gi stra w za kre sie zoo lo gii. W 1959 r.,
w związ ku z li kwi da cją Za kła du Pa ra zy to lo gii
po śmier ci prof. Wi śniew skie go, prze szła do pra cy

w Ka te drze Zo olo gii SGGW, gdzie pra co wa ła aż
do odej ścia w 2001 r. na eme ry tu rę. W tej uczel ni
prze szła wszyst kie eta py ka rie ry na uko wej
– od stop nia dok to ra na uk przy rod ni czych (1963
– na pod sta wie roz pra wy: „Przy wry pta ków w bio -
ce no zie je zio ra Dru żno, Mam ry Pół noc ne i Świę caj -
ty” wy ko na nej po kie run kiem prof. Zbi gnie wa Ka -
wec kie go), po przez sto pień dok to ra ha bi li to wa ne go
(1977 – na pod sta wie roz pra wy: „Hi sto lo gia i hi sto -
ge ne za ta siem ców oboj na kich, z ten den cją do roz -
dziel no pł cio wo ści i roz dziel no pł cio wych”), do ty tu -
łu pro fe so ra (1987), a ta kże ko lej ne eta py ka rie ry
za wo do wej – od star sze go asy sten ta (1959) do pro -
fe so ra zwy czaj ne go i kie row ni ka Ka te dry Zo olo gii
(1985–2000).

Jak wi dać z ty tu łów pra cy ma gi ster skiej i dok tor -
skiej od po cząt ku swo jej dzia łal no ści na uko wej
prof. Sul go stow ska zaj mo wa ła się pa so ży ta mi,
a ści ślej pa so żyt ni czy mi hel min ta mi. Więk szość jej
pu bli ka cji stric te na uko wych (a ma ich w swo im do -
rob ku po nad 100) po świę co na jest mor fo lo gii, eko -
lo gii i sys te ma ty ce przywr (Di ge nea) i ta siem ców
(Ce sto da) – pa so ży tów pta ków i ryb z ró żnych śro -
do wisk. Jej osią gnię cia w tej dzie dzi nie są wy so ko
oce nia ne w ró żnych śro do wi skach pa ra zy to lo gicz -
nych, o czym mo że świad czyć sze ro ko roz wi nię ta
współ pra ca z kra jo wy mi i za gra nicz ny mi ośrod ka mi
na uko wy mi. Na szcze gól ne pod kre śle nie w tej dzia -
łal no ści za słu gu je or ga ni za cja ba dań te re no wych,
do któ rych wcią ga ła rów nież stu den tów, pro wa dzo -
nych w zró żni co wa nych pod wzglę dem eko lo gicz -
nym zbior ni kach wod nych Pol ski. Za ini cjo wa ne
i pro wa dzo ne przez Nią ba da nia za owo co wa ły opra -
co wa niem, rów nież po rów naw czo, fau ny pa so żyt ni -
czej pta ków w kil ku je zio rach War mii i Ma zur,
w re zer wa cie „Sta wy Mi lic kie”, w re zer wa cie
„Słońsk” ko ło Ko strzy nia, w Gór kach Wschod nich
ko ło Gdań ska, a ta kże fau ny pa so żyt ni czej ryb ze
sło na wych wód Po brze ża Bał ty ku w oko li cach
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Gdań ska. Prof. Sul go stow ska opi sa ła czte ry no we
dla na uki ga tun ki pa so żyt ni czych pła ziń ców, prze -
pro wa dzi ła kil ka re wi zji tak so no micz nych przywr
i ta siem ców, znacz nie przy czy ni ła się do po głę bie -
nia zna jo mo ści ró żno rod no ści bio lo gicz nej fau ny
Pol ski, re je stru jąc po raz pierw szy w na szym kra ju
po nad 70 ga tun ków przywr. Dzię ki do sko na łej zna -
jo mo ści tych za gad nień by ła au to rem lub współ au -
to rem trzech to mów Ka ta lo gu Fau ny Pa so żyt ni czej
Pol ski do ty czą cych pa so ży tów pta ków. Jest też
współ au to rem opra co wań fau ny pa so żyt ni czej krę -
gow ców w par kach na ro do wych Wę gier. Ja ko jed -
na z pierw szych za ję ła się też wcze snym roz wo jem
struk tur ukła du roz rod cze go u do ro słych ta siem -
ców.

Obok dzia łal no ści na uko wej, prof. Sul go stow ska
pro wa dzi ła z wiel kim za an ga żo wa niem wie lo kie -
run ko wą dzia łal ność dy dak tycz ną i pe da go gicz ną.
Od po cząt ku zwią za na z uczel nia mi – naj pierw
z Uni wer sy te tem War szaw skim, a na stęp nie przez
wie le lat z SGGW, z suk ce sem pro wa dzi ła za ję cia
ze stu den ta mi: wy kła dy i ćwi cze nia z zoo lo gii i zoo -
lo gii sto so wa nej, z bio lo gii i z pa ra zy to lo gii na wy -
dzia łach: Rol ni czym, Ogrod ni czym, Eko no micz no -
-Rol ni czym, Zo otech nicz nym, Mię dzy wy dzia ło -
wym Stu dium Ochro ny Śro do wi ska i in nych. Opie -
ko wa ła się pra ca mi 32 ma gi stran tów nie tyl ko
na SGGW, ale ta kże w Uni wer sy te cie Gdań skim
i UMCS w Lu bli nie, by ła pro mo tor ką dwóch roz -
praw dok tor skich. Opra co wy wa ła pro gra my na -
ucza nia zoo lo gii, te sty eg za mi na cyj ne, prze wod ni -
czy ła ko mi sjom eg za mi na cyj nym, by ła opie kun ką
stu den tów I ro ku oraz Ko ła Na uko we go Zo otech ni -
ków.

Z pro wa dze niem za jęć dy dak tycz nych wią za ło
się or ga ni zo wa nie pra cow ni, przy go to wy wa nie po -
mo cy na uko wych (trud ne w cza sach kie dy wie le
z nich na le ża ło przy go to wy wać sa me mu me to da mi
rę ko dziel ni czy mi), a ta kże opra co wy wa nie pod ręcz -
ni ków i skryp tów. Prof. Sul go stow ska jest współ au -
tor ką 7 ta kich wy daw nictw, nie któ rych kil ka krot nie
uzu peł nia nych i wzna wia nych. Jej dzia łal ność
na po lu oświa ty zo sta ła uho no ro wa na przy zna niem
Me da lu Ko mi sji Edu ka cji Na ro do wej (2002).

Rów nież dzia łal ność spo łecz na zaj mu je wa żkie
miej sce w ży cio ry sie prof. Sul go stow skiej. By ła
człon kiem i pra co wa ła w ró żnych or ga ni za cjach
spo łecz nych (ZHP, ZSP, ZNP) i To wa rzy stwach
Na uko wych (Pol skie To wa rzy stwo Eko lo gicz ne,
Pol skie To wa rzy stwo Pa ra zy to lo gicz ne). Szcze gól -
nie cen ny był Jej wkład w dzia łal ność Pol skie go To -
wa rzy stwa Pa ra zy to lo gicz ne go, któ re go człon kiem

jest od 1954 ro ku. Sied mio krot nie by ła skarb ni kiem
Od dzia łu War szaw skie go, w la tach 1991–1998
Skarb ni kiem Za rzą du Głów ne go, w la tach
1998–2007 Prze wod ni czą cą Ko mi sji Re wi zyj nej,
a w ostat niej ka den cji za stęp cą prze wod ni czą ce go
tej ko mi sji. Jej za słu gą by ło spraw ne przej ście
do no we go sys te mu fi nan so wa nia to wa rzystw na -
uko wych w okre sie prze mian ustro jo wych w Pol -
sce. W uzna niu Jej za sług dla na sze go To wa rzy stwa
i dla pol skiej pa ra zy to lo gii zo sta ła uho no ro wa -
na me da lem 50-le cia Pol skie go To wa rzy stwa Pa ra -
zy to lo gicz ne go (1998), Me da lem im. Kon stan te go
Ja nic kie go – Be ne de Pa ra si to lo gia Me ri tus (2001)
oraz człon ko stwem ho no ro wym PTP (2010).

In ne od zna cze nia, któ re w cią gu tych wie lu lat
pra cy w ró żnych dzie dzi nach uzy ska ła prof. Sul go -
stow ska to:

– Zło ty Krzyż Za słu gi (1974)
– Srebr na od zna ka „Za słu żo ny dla Bia ło stoc czy -
zny” (1975)
– Krzyż Ka wa ler ski Or de ru Od ro dze nia Pol ski
(1986)
– Brą zo wa Od zna ka Wy dzia łu Przy rod ni cze go
Uni wer sy te tu w Brnie (1990)
– Od zna ka „Za słu żo ny dla SGGW (1996).

A ta kże na gro dy:
– Na gro da Mi ni ster stwa Oświa ty i Szkol nic twa
Wy ższe go – ze spo ło wa II Stop nia (1968)
– Na gro da Rek to ra SGGW – in dy wi du al -
na III Stop nia (1984
– Na gro da Rek to ra SGGW – ze spo ło wa II Stop -
nia (1995)
– Na gro dy (kil ka krot nie) za pro wa dze nie wy kła -
dów z bio lo gii dla kan dy da tów na stu dia na kur -
sach przy go to waw czych or ga ni zo wa nych przez
or ga ni za cje mło dzie żo we (SZSP, ZSP, ZMP).
Choć od kil ku ład nych lat na eme ry tu rze, prof.

Sul go stow ska nie „spo czę ła na lau rach”. W dal szym
cią gu opie ku je się pra ca mi ma gi ster ski mi, bie rze
udział w pra cach nad przy go to wy wa niem no wych
wy dań pod ręcz ni ków (ostat nie wy da nie Zo olo gii
dla Uczel ni Rol ni czych ma da tę 2010 r.),
a od kwiet nia 2010 ro ku jest człon kiem gru py na -
ukow ców, któ rzy pod ję li się (w ra mach dwu let nie -
go pro jek tu ba daw cze go fi nan so wa ne go przez Mi -
ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa Wy ższe go) zgro ma -
dze nia i opra co wa nia zbio rów pa so żyt ni czych hel -
min tów ró żnych pol skich ba da czy (na ogół eme ry -
tów lub na wet nie ży ją cych). Ce lem tych dzia łań jest
ura to wa nie zbio rów, za le ga ją cych w ró żnych in sty -
tu cjach, po przez stwo rze nie zwar tej ko lek cji, któ ra,
po prze ka za niu do Mu zeum Przy rod ni cze go PAN
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we Wro cła wiu i od po wied nim przy go to wa niu in for -
ma cji elek tro nicz nej, sta nie się ogól nie do stęp na dla
pol skich i za gra nicz nych ba da czy. Wie rzę, że nie
jest to ostat nie za da nie, któ re go pod ję ła się Sza now -
na Ju bi lat ka; że za sko czy nas jesz cze nie jed nym po -
my słem na wy ko rzy sta nie na gro ma dzo nej wie dzy
i do świad cze nia zdo by te go przez ty le lat owoc nej
pra cy.

Mo ja współ pra ca z Pa nią Pro fe sor roz po czę ła się
40 lat te mu, kie dy ja ko po cząt ku ją ca mło da asy -

stent ka otrzy ma łam od prof. Cza pliń skie go pierw -
sze za da nie na uko we – opra co wa nie przywr ka czek
zi mu ją cych na Po brze żu Bał ty ku, co za owo co wa ło
mo imi pierw szy mi dwie ma pu bli ka cja mi. Szcze gó -
ło we in for ma cje o Pa ni Pro fe sor prze ka za li mi Jej
przy ja cie le.

Prof. dr hab. Barbara Grytner-Zięcina  
Warszawski Uniwersytet Medyczny


